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OZEMK OSTROWSKI
O rg a n  urzęd o w y p o w ia tu  ostrow skiego

Rok 2 Ostrów (WlkpOf wtorek, dnia 27 listopada 1934 r. Nr. 271

Kardynał Prymas Polski koronuje
siarolylng obraz Płatki B)sh'«} Pokotu

w Rzymie
R z v m, 21 listopada.

- Stara i ruchliwa dz elnica Rzymu kolo 
Dla,. Navona. a którym wznosiło sic nie- 
stdyś stndjum cesarza Domicjana. a w śred­
niowieczu odbywały sie igrzyska i zabawy 
ludowe, stała sie w tvch dniach widownia 
niezwykłej i podirosłej uroczystości. Oto 
Prymas Polski. Jego Rminencia Ks. Kardy­
nał Hlond dokonał z polecenia Papieża uro­
cz y.steco aktu koronacji starożytnego i cu­
downego obrazu Matki Boskiej Pokoju w 
kościele swoim tytularnym tegoż imienia.

Kościół Matki Boskiei Pokoiu (Santa Ma­
nia della Pace) wznos" sie niedaleko wvżei 
Wymienionego placu na ulicy teiże nazwy 
lv>a deila Pace) poza kościołem niemieckim
S. Maria dęli Ani.nu. przedzielonym od oierw- 
Szego muła i ciasna uliczka. Początek tego 
kościoła pod obecna .iego nazwa i kształtem 
da.tuie sie dop ero od XV wieku bo przedtem 
luk kościół iak i obr. c miał inny kształt 
Dna z we.
, Papież Sykstus IV (della Rover *' w cięż­
kich i burzliwych dla Kościoła i państwa ko­
ścielnego czasach udał sie do cudownego 
°brazu Matki Boskiei i prosił ia usilnie o po- 
bioc i pokói. Wysłuchany przez M. Boska 
! obdarzony upragnionym pokoiem. nazwał 
kościół i obraz imieniem M. B. Pokoiu (13-go 
hst. 1482). i zbudow ł na iei cześć obecna 
świątynie. Papież ten nieraz godziny całe 
Przepędzał na gorącej modlitwie przed o’ -a- 
*em M. Boskiei. a lud rzymski poszedł za ie- 
£o przykładem, otaczaiac cudowny obr e i 
^  ....  "n

zrnafl w R*vmle kard. Gasparł. Nasza ilustracja 
crtstawia zmarłego księcia kościoła na łożu śmierci.

świątynie szczególna czcią.
Papież Innocenty VIII unrosił sobie r~zed 

obrazem M. B. Pokoiu zdrowie i z wdzięcz­
no?.i za łaskę doznana kazał zrobić piekne 
marmurowe tabernakulum J...rzu  Ukrzy­
żowanego. Późniei powstały kao'ice i klasz­
tor ozdobmne przez nai\." zvch artystów 
włoskich, jak Bramante. Pinteili, Sang- ''o 
Rafał. Michał Anioł. Piotr z Kortony i Ma- 
ratta.

Za Papieża Urbana VIII senat rzymski 
uchwalił każdego roku na święto Nawiedze­
nia Boskiei ofiarować do kościoła srebrny 
k*e!ich i cztery świece woskowe co do ' iia 
dzisiejszego s :e oraktykuie. W roku 1634. a 
wec 300 lat tomu knnituła !w Piotra w Wa- 
-ykame ukoronowała obr1’z. M B Pokoiu 
a kilka lat późniei po ukończeniu woitiy 30- 
letniei Papież Aleksander V! I postanowił 
uoieks7vć kośc:óf i powierzył te orace Piotro­
wi z Kortony Tenżr wvwła-"’ł śie zaszczytni 
ze swego zadania, nrzynzdahiniac kościół 
wewnątrz nieknemi maiow:dłami. nowa po­
sadzka marmurowa i tak^ż halustrada. a n" 
zewnątrz otacza’ac kościół okrągłym porty­
kiem i stosownym placem.

Przez trzysta lat począwszy od Sykstusa 
IV obsługiwali kości Kanonicy Regułom1 
z Lateranu. potem na krótki czas O O Do­
minikan^. a wreszcie księża świeccy aż do 
dn!a dzisieiszego Niestety. przv końcu 18-go 
wieku rewolucia francuska, zabór Rzymu ; re­
publika rzymska dokonały wielu gwałtów 
: rabunków a kościołach rzymskich Pnnież 
Pius VI d!a zapłacenia cieżk'eł kontrybucii 
nałożone? nań traktatem to!enfvńskim zrru- 
szon • bvf ston:ć srebra i złoto kościołów 
rzvmsk;ch, a w 1797 r. zo^af wywieziony 
na wyormtre Wiele kościołów nadło wten­
czas ofiara rabunku ronnHikrnów rzymskich 
i miedzy nimi i kościół M B Pokoiu <tw?o

W a r s z a w a  (te!, wł.). Z WJna donoszr 
ze p. Marszałek Piłsudski w ciągu ea'ego dnia 
wczorajszego n:e opuszczał pałacu. W dalszym 
ciągu odbywały sJe gry wojenne, kłóremł kieru-

tokradzkie rece zdarły wtenczas korony zło­
te z cudownego obrazu i sukienkę srebrna.

Po zaprowadzeniu pokoju kler rzymski 
założył przy kościele M. B. Pokoju pobożny 
związek kapłański św. Pawła, a w 1837 r. na 
podziękowanie za unikniecie cholery zagra- 
żaiacei m ostu uchwalono sprawić do obrazu 
nowa sukienkę srebrna, co też uczyniono. 
Teraz zaś do 300 latach od pierwszej koro­
nach obrazu M Boskiei Pokoiu Kardynał P ry­
mas P '''--ki drugi raz dokonał uroczystego ak­
tu koronacyjnego.

Uroczystość odbyła sie dnia 18-go listo­
pada z wielka okazałością. Dzień przedtem 
Papież XI sam poświecił korony Matki Bo­
skiei i Dzieciątka Jezus, a w dzień koronacji 
włożył ie Ks. Prymas Dzieciątku i M. Boskiei 
m  gt^wv noczem odprawił uroczysta mszę 
ńontvfikalna w licznei asvśc:e kleru rz,rm- 
skit.gf- t a'umnów Papieskiego Kolegium Pol­
skiego. Podczas Mszv św. śpiewał chór X. X. 
Pa'otvnów i Saiezianów w kościele zaś 
oprócz wielkiei masv ludu i duchowieństwa 
rzymskiego zebrała sie prawie cała Polonia 
rzymska z Ich Fkscelmciami Ks. bp Ignacym 
Duhowsk:m i Ks bp. Henrykiem Przezdzie- 
^kim. oraz hr. Wfad. Skrzyńskim na czele.

Po południu zaś o 6-tei na zakończenie 
nabożeństwa koronaevineg< wygłosił pod­
niosłe kazanie .1 F. Msgr. Carlo Salotti. se­
kretarz Propagandy, poczem Jego Fminenc!a 
Ks Kardynał August Hlond wraz z ducho­
wieństwem i tłumnie zebranym ludem od­
śpiewał dziękczynne Te Deum i udziel'! bło- 
gosh\v:eństwa Naiśw Sakramentem. Cały 
kościół, olać i ulice sąsiednie hvłv w tvm 
:zasie niekrne udekorowane oświecone. Na 
nanratke zaś uroczyste! koronacii obrazu 
Matki Boskiei Pokoiu została wmurowana w 
<-oście'e orzv wejściu do zakrystii marmuro­
wa tablica ze stosownym nan;sem

Oby ten akt koronacii obrazu M. B Po- 
koiu dokonany w odvv;ecznem Miaście nrzez 
polskiego Kardynała Prymasa bvł nietvlko 
;c'vne*rznvm wyrazem łączn i akcii Kościoła 

Polski w ugruntowaniu pokoiu na święcie, 
ile też zadatkiem i nomvś!nvm oT-gnosty- 
V em pokoiu na najbliższa przyszłość.

Ks. W . K.

:e osohłście o. Marszałek. Pop:ero wieczorem 
Marszałek odwiedził swego brata Adama, wice­
prezydenta m. stół. Wilna. (M)

EKSPLOZJA DZIAŁA NA POLIGONIE W TORUNIU
DWÓCH SZEREGOWCÓW ZABITYCH, TRZECH RAHNYCH

Toruń. (PAT) Wczoraj na poligonie toruń-j dział. Wskutek eksołozli 2 kanonlerów zosta- 
skłm w czasie ostrego strzelania pękło Jedno z' ło zabitych, a 3 zranionych.

P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI SPĘDZIŁ CAŁY DZIEŃ
na g m h  m km ynh
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WOJSKO KIE GS5CE CZYTAŚ I ZJEWG1EM5E P#LSK!ES0 RVCfiU SPÓŁBZELGZE69 

" S S ' p 8 t a a !  w " ■ » « *  Ogólnopolskieg® Zw iązku Spółdzielczego
„Wiadomości Literackie' reportaż p.Uniłowskicgo\ W a r S Z 3 W a (PAT.) W związku Z U- 
v. t. „Dzień rekruta . U p. Uniłowskim wiedzie I . » » • , , .  • n  j  ~ . , . ,
hśmy, że napisał głośną w swoim czasie medyskret ch 'Vafa P f StW0Wej  P ad V opółdztelczej, Zale­
wą książkę o współczesnej cygunerji toarszaw skien^^J*  PołdCZen-e dwuch Wielkich zespołów  
p. t. „U'spoiny pokor z, U  z nieznanych nam bhieĄ  Spółdzielczych „Zjednoczenia 1 „Un.il . obej-
powodów, otrzymał stypendium Akademii Litera 
:‘,ury.

„Dzień rekruta“ jest reportażem z przeżyć }a 
kies oś patologicznego inteligenta., który dla literac­
kich celów służy tako prosty rekrut w wojsku z nie­
prawdziwego zdarzenia, roiącem się od typów zwy-

mti.iacvch w 9-ciu związkach rewizyjnych i 
15-tu centralach gospodarczych ok 5.500 spół 
dzielni rolnków i innvch wytwórców — dn a 

[ 23 listopada r b. w Warszawie odbył sie 
Z'i; przedstawicieli związków i central obu 
zespołów spółdzielczych celem utworzenia

rpdmahch podoficerów i oficerów. Reportaż iest dla WSZVStkich spółdzielni „Ullji“ i „Zjedno- 
pózatem napisany z niewątpliwym talentem literac I czcnia“ Jednego WSPÓlnegO Związku Rewizyj

I nctro Soółdz eln.i Rolniczych i Zarobkowo- 
7Jo zaczyna się od tego, że wojsko z „Dnia (jOSPOdarCZych RzeCZVP0SP0lit£i Polskici“. 

Wuta' ma według intencn autora być wojskiemI Zfazd zaeaj, pose|  Gliński. Stwierdzając
w swem przemówieniu powitalnem. że obec­
nie wystenuie bardzo slnie konieczność połą­
czenia wszystkich sił w kierunku organiza- 
cii życia cosnodarczego w Polsce na zasa­
dach snńłdzielczych.

W tvm celu Ziazd ma zdecydować mez- 
mTernie doniosła snrawe konsolidacji ruchu 
w myśl wskazań dra Śtefczyka.

Na r«-7PWndn:czaceco Ziizdu zaproszo­
no nrp-^psa P̂ >rłv ^nółdzidczej PomiiaNWerm

rekruta“ ma według intencji autora być wojskiem 
polskie. I że cały reportaż jest transpozycją poetyc­
kiej rady Tuwima, namawiającej do „rzucania kara­
binem o bruk''' na teren prozy.

Na artykuł Uniłowskiego odpowiedziało woj­
sko indy widuałnemi i zbiorowemi protestami, oraz 
zakazami prenumeraty ,,Wiadomości Literackich ‘ 
iii poszczególnych lednostkach.

Poza podawany m tuż przez nas zakazem, wy­
danym przez dowódcę Okręgu Korpusu hi. S w Kra­
kowie dla wszystkich podległych mu oddziałów, poza 
zakazem, wydanym przez dowódcę 1. B. A, N.
Komendant szkoły podchorążych dla podoficerów I na ww^nrzewodniczacych ks. Prałata Wacła-
w Bydgoszczy wysłał do administracji „Wiadomo­
ści Literackich“ zawiadomienie następujące;

„Zawiadamiam, że wobec pomieszczenia 
-w Nr. 46 „Wiadomości Literackich41. wvda 
m m  na dzień Święta Niepodległości. niesłv 
chanego w treści i w formie artvkuhi ..Dzień 
rekruta" — wstrzvmuię prenumeratę tego 
tvgodnika dla Biblioteki Szkołv Podrhorą 
Żvch zdniem 1 stycznia 19Ó5 r. i zrzekam 
się dalszych egzemplarzy za m. listop i gru 
dziei) r. b.

Komendant Szkoły 
(—) Kossecki, płk. dvp\.

Dowódca 70 p. piechoty nadesłał następujące 
pism o:

„Wobec napastliwego artykułu, jaki 
pojawi! się w Nr. 46 „Wiadomości l.iterac

wa PHz ńskwyo z L:skowa. prezesa R°dv 
Nad?orc?pi „7'",ł»mczenia“ i dra WtncPmiie- 
r?.a ^y d P G a i Poznaniu patrona „Unii"

Po nrzytpcut porządku ouraęj n-p-zpę Po- 
m-'iłsk : wvodnę;l rltnżcze przemówienie, w 
kfórom. no pokroć-lonm historii nrób z.iedno- 
czenia obu tych Związków w latach poprzed­

nich. raz jeszcze stwierdził bezwzględna ko­
nieczność połączenia obu zespołów „Unii" i 
..Zjednoczenia**, potwierdzonej zresztą decy­
zja ministra Skarbu przy nadawaniu zw;.; •; 
kom v "w a  rewizji.

N.istenwe dr Włodzimierz Seydlitz masę’ 
ks. prałat Rłiz ński stwierdzili imieniem grup 
Pnj!“ i ..Zjednoczenia44 }ź reprezentowane 

przez nich związki spółdzielcze z pełriem zro­
zumieniem rzeczy ! prawdziwa radością przy 
siennia do dokonywan . obecnie z inicjaty-- 
wv P'idv Snółdzielczc’ dzielą konsolidacji.

W  dalszym c ry u  doc. dr. T. Kłnnkowskl 
zreferował nroiekt statutu nowego Związku, 
poczem dokonano wyboru Komitetu Oreamza 
cvmeco w składce no prezes K Pomiiałski 
przewodniczący dvr .1. Gliński i dr. W Sev- 
ó’iłz (Pozrmńl wicem ze w odn tę z a c v. ks. W. 
Rlizińsk' (Idsków) dr. .1 Dębski (Kraków), 
nrejres W HulewDz (Toruń) nrezes W . Jen- 
ner (T w^w) patron dr 1 Kotas (Cieszyn), 
4" W P>ask!ewicz wic^u^trnn L Płucmskł 
^Pp-mń) t T*awfńskł — członkowie.

Wobec konieczności uzyskania od n,:- i" 
nmwa rówr7?i dla nnwefo Żwiry . 

■'ku do dnia 1" ęn-odnia b r i rozpoczęcie ' “ 
i ni-^pd Jtrem 2-irn stvc'nią

r natychmiast on zornkn'eciu obrad Zła-
r>óU„łn ę:p -nęinb^pnip Komitcfn Orc-anj- 

->n^v'„atrn nmvnr/o a nastenmo obcą
r*nnnb>4ni)ł u’ tmn^^oi-stwic Pn'|1'C" 

♦wa Komisia Statutowa celem uzgodnienia
i.,

-oOo-

tYpRY wmmąsif . w E n im w m  " iś m ie w a

larealów, w th fe g tww rii p rze * Js^osfewję
W i e d e ń  (Teł. wf.) Według wiadomo­

ści z Budapesztu nota jugosłowiańska do Li-
kich u. t. ..Dzień rekruin44 — olicerowie 70 gi Narodów w sprawie zbrodni mrrsylskiej
puł’»u uiechoty przyłączają się <lo protestu 
1 u. a. n. i wymawiają prenumeratę tego 
tygodnika.

Dowódca pułku 
(—•) M ozdrniew icz, płk. dypt.

POf SKA WVPI6SEE»aiŁA NIEMIECKI 
PRZEMYSŁ BALONOWY

Maior dr łiildebrancłt omawia w „yolki- 
śęłier Beobaehter44 wynik4 ostatnieb zawodów < 
puhar Gordon Benneta stwierdza ne, źe za.ięeit 
przez batony poisk e o erwszveh trzech ni eis 

i.iest nres'vchanym sukcesem. Mimo za^adniczoe1 
zmian, jakie zaszły w osta nich. 'atach w techni 
‘ce łatania dzięki rozwotow1 radiotechn ki. ważir 
iro'e odgrywać bedzie w dalszym ciągu iakość 
używanego snrzetu Autor wyraża nadz:eie żc 
niemiecki przemysł ba'onowy. który zaopatry 
wat dawniei szereg naństw m. m Francie 
■Szwaicarie w sprzęt balonowy wrócł do swe 
'dawnei świetności. Obecnie stracił on bardzo dr 
do na korzyść polskiego przemysłu, balonowe- 
to.

wywołała na Węgrzech niezwykłe silne wra 
żenie i za!:-va!i!ikowano ją jako niedopusz­
czalną pod względem formy.

Premjer (łaemboes udzielił wczoraj wy­
wiadu, w którym kategorycznie odpiera za­
rzuty Jugosławji, nazywając je oszczerczą 
kfimuanja. za'—aża'"eą bezpośrednio pokojo­
wi europejskiemu. Rząd węgierski — powie­
dział premjer — domagać się będzie jaknaj-

szybszego wyświetlenia zarzutów, poniew-aż o« 
bawia się, że '-gosławja i jej przyjaciele, 
korzystrj: z zapewnionej im przez .trakta­
ty przewagi militarnej, „zagrażają świętej idei 
pokoju europejskiego".

Procedura, jakiej zażądają Węgry w Ge­
newie, nie jest jeszcze znana. W każdym ra­
zie u hodz.i za pewne, iż nie zeeheą czckae 
dwa miesiące na wyjaśnienie zarzutów i na 
wto: ! . '"  aa. posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
w sprawie Sąary zażądaj) powzięcia wyraź­
nych postanowień w tej mierze

Włochy wystąpię przeoaw Jn p s ła w fi?

K IE P U R A  SPIE W A .Ł  NA U IJ C Y  
O K L A S K U JĄ C Y M  GO B E K U IN C Z Y K O M

B e r l i n  (PAT). W czwarlek. w pierwszym 
■l trzech zapowiedzianych występów Jana Kiepury 
artysta ukazał się w „Tosce". Przedstawienie odhv 
ło się pod protektoratem premiera G nennga. któn 
zaprosił na nie wszystkich członków ambasadę poi 
skiei w Berlinie. Opera hvła przepełniona. Obecm 
hvł również min. proi)agandv, Goebbels. IV połowie 
drugiego aktu przybył na salę kanc. Hitler i za ja1 
mieisre w lożv honorowej. Widownia darzyła poi 
skiego tenora entuziastvcznemi oklaskami.

Po przedstawieniu olbrzymi plac przed opera 
państwowa bvł widownią entuzjastycznych owacvi 
którą liczne tłumy publiczności zgotowały nolskienm 
śpiewakowi. Kiepura, odwzajemniając się za gorące 
przyjęcie i czyniąc zadość

B e r l i n  (Tel. wl.) Podkreśla się tutaj 
że neta jugosłowiańska do Ligi Narodów nie 
zawiera żadnych akcentów przeciwko Wło­
chom.

Duże poruszenie v~— pogłoska, że
Wiochy, by przyjść z pomocą Węgrom, wy­
stąpią w Genewie przeciwko Jugosławji, o- 
skarżająe ją o tolerowanie na swem terytor-

jum emigrantów — anty faszystów, knujący cli 
spiski przeciw rządowi włoskiemu. (B)

2003 hitlerowców wysiedlono 
z ilugcskwjji

B i a ł o g r ó d  (PA T) Dzienniki donoszą! 
o wyjeździć z Jugosławji* około 2.000 au* 
strjaekieh nar.-soc., którzy znajdowali się W 
obozach koncentracyjnych w Jugosławji, a 
którzy przeszli w !ip<u na tery tor jum Ju* 
gosławji po zabójstwie kanclerza Dulllussa.

w operze, zaimprowizował na ulicy koncert, odśpie 
wująe szereg popularnych arvi z ostatnich swoich 
przebojów filmowych. Występ ten wywołał dużą 
sensację w artystycznych kołach stolicy Niemiec.

NOWI POSŁOWIE.
„Monitor Polski" z dn. 23 b. ni. 1934 r. za 

mieszczą ogłoszenie Państwowej Komisji W\ 
borczei. któr a stwierdza, że wobec wveaś- 
Tecia mandatów poselskich Henryka Sachsa 

natarczywym prośbom I Franciszka Rogowskiego. Romana Strovnow-

skiego. Michała Szyszko i Bronisława Picrac- 
i<icgo w nreisce rzeczonych osób posłani zo­
stali ich kolejni zastency a mianowicie. 1 
Christians Lttdw k (ND), lat 28. dziennik trz 
Lu Min. 2 Janiak Jan Aleksander (PPS), ku 
S6. urzędnik. Kutno: 3. Eedeszyn Piotr (I B), 
lat 40 rolnik. Dmvtrze pow. Lwów: 4. Ada# 
rnowicz Aleksander (RRV lat 32. rolnik. Daf- 
tatiiszki now. świecniński: 5. Orenłewska Na 
'alia (RR) lat 47. literatka. W arszawa: 6. 
Franciszek Miebulec (PB), lat 47. rolnik. Gi­
lowice. pow. Żywiec: 7) Radlicki Ignacy (BB

swoich wielbicieli, którzy nie « * !!  zdobyć miejse»| skiego, Witolda Kwinto. Edwarda Idzikow- WR). lat 38, adwokat. Warszawa.



Wtorek, dnia 27 listopada 1934 r.

NADZWYCZAJNE PRZYGOTOWANIA DO ŚLUBU
KSIĘCIA JERZEfii I KSIĘŻBIOZKI MARYMY W LWH5YKE

Anglja cala przygotowuje się z entuzjazmem wowemi Wielkie Brytanii, dominiów angiels-
00 uroczjstości ślubnych, które obchodzone bę­
dą niebawem z okazji małżeństwa księcra Ken- 
tu Jerzego, trzeciego syna kró'a Jerzego V. z 
ks ężniczka grecką Maryną Od 24 listopada do 
2 grudnia trwać będzie w Londynie nieustający 
cykl przyjęć dworskich, ceremonii oficjalnych. 
Uroczystości galowvch. a gwoździem tego bę­
dzie ceremonia ślubna, która odbędzie s’ę 29 li­
stopada w opactwie Westndmsteru. gdzie spo­
czywają prochy kró'ów ang'elsk’ch.

Uroczystość ślubna uświetni obecność kilku 
koronowanych głów oraz welu przedstawiciel: 
Uajwybitniejszych rodów królęwsk ch Europy 
W orszaku ślubnym weźm e ud ziąb oorócz ca­
łej rodziny kró'ewskięi Anglii, król i królowa 
Danji, król i królowa Norwegi*. ks^żolczką bd 
lana, następczyń- tronu holenderskiego hrab;a 
Plandrji, brat kró'a Leono’da Ul belgijskiego 
członkowie greckiej rodz*nv królewskie? oraz 
Wiele innych rodów monarszych.

Wszyscy gośc!e ańgielsk:ei rodziny królew­
skiej uczestniczyć będą w hnoonu'"Cvtn bankie­
cie, który odbędzie się w nałacu Buckinghams- 
kim we wtorek 27 bstopąda Następnego dma 
zorganizowane zostarre wielkie p rzyjdę w pa­
łacu Saint tatf?38. wysmwt^na na
btłkaz oub'iczuv wvnrawa ślubna ksseżn'czki 
Maryny oraz prezonłv śhbne Wed'e tradycyj­
nego obyczaui oiib,:<cz.ność zostan ę donuszczona
1 bedzie mogła podziwiać wystawione rzeczy 
Podczas całego tygodnia ktArv nastąpi po ślu­
bie.

C ercm o n ja  ślu b n a
W dniu ślubu z pałacu Buckinghamsk ego 

do opactwa Westminsteru podąży kilka orsza­
ków. Najpierw pojada kroi i królowa Anglii w 
towarzystwe wysokich dygnitarzy dworskich 
Złocona karetę królewska zaprzężona w osiem 
koni. otaczać bedz:e oddział lejbgwardji w czer­
wonych mundurach. Nas*ępnie w krótkim odstę­
pie czasu pojec?z:e powozem księżniczka Mary­
na ze swoimi rodzicami, którzy do tego czasu za 
Weszkaja w pałacu Buckinghamskim. Orszak 
ten podąży ta sama drogą, co król i kró'o\ya. w 
otoczeniu konnei gwardii ..Horse . Guarde“

Skolei ze swei rezydencji York - House wy- 
iedzie książę Kcntn w eskorcie szambe'anów i w 
towarzystwie ks^cla WaMI. Domero w drodze 
Powrotnej utworzy sie jeden wielki orszak, któ- 
*~y prze.iedz:e z powrotem do pa’acu Buck ng- 
hamskiego znacznie dłuższa trasa głównemi uli­
cami londyńskiego Wes' - Endu.

Wszystkie te ulice beda wspaniale udekoro­
wane. w pierwszym rzedz‘e sztandarami państ-

kich. Grecji. Danii oraz w ogólności wszystk cn 
państw, których przedstawić e'e wezmą udział 
w ceremonii ś1 ubnei. Wielki plac p-zed parlamer 
tern. położony koło opactwa Westminsteru. o- 
rzyma specjalnte wystawna i bogata dekoracje 

staraniem władz miejskich. Ulice zaroja- się od 
flag wielkie magazyny, łiote e i teatry przygo 
rewują przystrojenie swoich fasad od dołu do 
góry i nie będzie okna. któryby nie miał swego 
sztandaru

Związek kupców najelegantszej ulicy lonJyfi 
skiej Bond Street, gdzie w witrynach sklepów 
magazynów oodz.wiać można największe chvbs 
bogactwa ziemi, zobowiązał się przeprowadzić 
ogólna dekoracje ulicy która wieczorem wspa 
niale bedzie iluminowana W ca!ei s o'icv oom- 
n ki i gmachy publiczne będą obfcie kunbnowa 
ne i efekty świetlne odgrywać będą bardzo wie 
ka rolę.

Program ceremonii ślubnej jest dziś !edv
r.ytn niema! tematem rozmów Lond ńezyków 
Przedsięwzięto już wszełk!e środki po ternu, aby 
publiczność podziw ać mog'a gratis orszak ś’u- 
bny i celem  ̂ utrzymania należytego porządku 
Niektóre miejsca będą jednak płatne i w tym ce­
li przewidz ane sa specjaine ogrotizeida oraz try 

bunv w na:bliższem sąsiedz*w e opactwa West- 
minsteru. W pai'epszei sytuacji znakją sie szczę­
śliwcy. których okna wychodzą na u'ice. wzdbiż 
których podażać bedzie orszak śhibny. Niejeder 
Londyńczyk wyszukuje dziś swo:ch znajomych 
w tych stronach i mvśl- nad tern. do kogobv sie 
wprosić na ten dzień Skad nad ludzie interesu 
oblezaja. co i iak da sie zareb-ć i przygotowu­
ją różne drab'nv i platformy do dyspnzvcji za 
oewna opłata dla tłumu: chciwego rzadkiego i 
okazałego spektaklu.

Samej ceremonii ślubnej k'óra odbędzie sie 
ze średrrowieczna okazałością. przewodn;czvć 
beda arcybiskupi Canterbury i Yorku i oni też 
udzie'a ś'ubu młodei tiarze. W orszaku honoro 
wy-m panny młodei znaidzie się ks’eżtrczka .1 nT- 
;£na holenderska oraz kilka innych naiwvh:tmei 
szvch ks:eżn!czek Ca’a ceremonia śbibno bedz e 
transmitowana rrzez radio z onaetwa Westmin- 
stersklego. Ponadto nagrane zo.-tana płyty gra­

mofonowe, dzięki którym będzie można trans­
misje powtórzyć dla słuchaczy dominjów angiel­
skich w godz nac-h d;a nich odpowiednich 

W yp ra w a  ś lu b n a  p a n n y  m ło d e j  
W dniu swego ś.ubu księżniczka Maryna o~ 

budzona zosianie o godzinie wpoi do ósmej i kil­
kanaście kobiet służebnych i pokojówek stanie 
Jo jej dyspozycji by iej pomóc w ubierania się. 
Obliczono iuż. że potrzeba będzie dwóch godzin, 
zanim panna młoda w całej swej okazałości sla- 
n’e przed królowa Marią, a następnie ukaże się 
oczom setek tysięcy Londyńczyków. Jel suknia 
ślubna będzie ze srebrnej lamy z desen‘em z róż 
angielskich. Welon koronkowy przytrzymywać 
bedz:e drogocenny djadem z brylantów.

Jest to iedyna suknia, która uszyto dla nie) 
w Londynie. Cała resztę wyprawy ś'ubnei przy- 
go'owałv dla ks-ężniczk' Maryny najlepsze ma­
gazyny mód Paryża. Sa to niezliczone toalety 
na wszystkie okoliczności i pory dnia. Można z 
nich wymienić n ektóre:

Esembie przedpołudniowy z zielono - migda 
łowei wełny, obszyty futrem z czapka z tego sa 
mego futra: kostjum z czarnej wełny oodszyty 
czarnym we!urem: płaszcze beżowy podszyty 
futrem z leoparda: płaszcz czarny obszyty as'ra 
kanem. Na popołudnie ensemble z krepy beżowej 
z lisem beżowym, suknie w kolorze morskiego 
błękitu z dekoltem welurowym z jaśniejszego 
b*ek'tu. suknie z satyny czarnej o stalowych od- 
błyskach itd.

Skolei wspaniałe toa’etv wieczorne, które 
mienia się cudownemi kolorami: turkusowy błę­
kit idzie w parze z szerokm pasem srebrzysto- 
s‘alowvm suknia z lamy pomarańczowej łączy 
s;ę z brunatnym tjulem. różowy satvn knmbinu- 
ie się z z elona ’ złota lamą. czarny satyn ze 
srebrna lama

Następnie ida płaszcze: wieczorowe jeden 
długi z we'uru czarnego inny zakrywający 
długi z weluru bordeaux z kobiierzem ze srebr­
nego 'isa drugi krótszy z weluru czarnego, inny 
zakrvwaiacv iedvn:e ramiona.

Nie trzeba dodawać, że w dniu ślubu Lon- 
dyńczycy beda mogli widzieć natwsnania’sze i 
naikorzystnieie toalety dam Mężczyzn 7Paw o- 
bowiazvwać bedzie strój dworski z krótk?emi 
spodniami i dz:ś krawcy 'ondvńscv zawa'eni sa 
zamówien?ami od tvch. k‘órzv wezmą udział w 
orszaku ś'"bnym. Nawet dziennikarze. którzv u. 
czestniczyć w nim będą w celach sprawozdaw­
czych, beda musieli s!ę ubrać w te krótk!e spod­
nie. A. R.

-nOo--------

GES* RATUJA ROLNIKÓW LITEWSKICH
Dużą sensację wywołała na Litwie 

ustawa o przymusowym zakupie... gęsi. 
Na mocy tej ustawy każdy pracownik

K ró le w sk a  k a ro ca  ślubna, k tó r ą  m łoda para : k s ią ż ę  a n g ie lsk i Jer*#  
< k s ię żn ic zk a  a re c k a  M aryn a  p o ja d z ie  do  k o śc io ła  —  z o s ta ła  poddan a

aruntoicn em u rem ontów *

umysłowy czy fizyczny instytucyj państwo­
wych, samorządowych i prywatnych musi 
kupić sobie w ciągu miesiąca określoną ilość 
gęsi. Ilość ta jest proporcjonalna do 
otrzymywanych poborów (1 gęś od It.) i mu­
si być zakupiona po zgóry określonej cenie: 
f» It. za sztukę czyli o 100% wyższej, niż 
rynkowa. W Celu wykonania kontroli tej 
oryginalnej ustawy, wszyscy posiadacze gę­
si na sprzedaż zostali przez sołtysów ob­
dzieleni kwitkami. W klei rzeczy kwitki te 
wędrują do kieszeni kupującego i świadczą, 
ile gęsi kupił. A przy odbiorze pensji każdy 
obywatel musi wykazać się odpowiednią ilo­
ścią kwitów. Jeżeli okaże się, że ma ich za- 
mało, potrąca mu się z pensji tyle razy po 
5 It, ile mu brak gęsi do wyliczenia.

Podłoże, na którem doszło do wydania 
„gęsiej ustawy” jest związane 7 katastro­
falnym spadkiem eksportu gęsi, a co zatem 
idzie i ceny, która zaczęła już spadać w 1930 
roku. W roku 1932 cena gęsi wynosiła za­
ledwie 3G% ceny z roku 1929. Potem nastą­
piła przejściowa zwyżka, kiedy cena doszła 
do 41% pierwotnej wysokości, lecz trwało 
to krótko, aż wreszcie jesionią bieżącego ro­
ku cena znowu spadła do 31%. A na rynku 
wewnętrznym znalazło się miljon trzysta ty­
sięcy gęsi, co w państwie o dwóch miljonach 
200 tysiącach mieszkańców jest ilością bar­
dzo znaczną.

Gęsi kryzys postawił Litwę wobec tycli 
samych zagadnień, przed którym niedawno 
stała Brazylja z powodu kawy, czy Australja 
z nowodu owiec. Jednakże Litwa nie poszłj 

(Cląc dalszy na stronią -1-ep
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ich śladem i nie spaliła, ani też w żaden in­
ny sposób nie zniszczyła ptaków. Przeciw­
nie znalazła wyjście oryginalne i bardziej 
„ludzkie”. Mianowicie postanowiono, że je­
śli nie można gęsi sprzedać zagranicą, to 
trzeba zwiększyć sprzedaż w kraju, czyli 
trzeba zjeść. . .  Oczywiście, ustawa o przy- 
musowem jedzeniu gęsi nie rozwiązuje cał­
kowicie zagadnienia, gdyż społeczeństwo li­
tewskie, zjadając nawet 100% wyznaczonych 
gęsi, zmniejszy olbrzymi zapas zaledwie 
o 30% — ale w każdym razie stabilizuje ce­
nę na poziomie 100% wyższym w porówna­
niu do ceny przed wprowadzeniem ustawy.

Ustawa ta ma jeszcze jedną słabą stro­
nę. Mianowicie, nie przewidziała, iż pojem­
ność żołądków ludzkich można łatwo zmniej­
szyć, ale zwiększyć jest bardzo trudno. Wo­
bec czego gęsia djeta (są rodziny, które do 
Bożego Narodzenia muszą skonsumować 
35 gęsi) wywołać musi zmniejszenie popytu

na inne towary.
W jakim stopniu „gęsia” ustawa przy­

czyni się i czy wogóle przyczyni się do po­
prawy interesów gospodarstw rolnych — 
okaże najbliższa przyszłość.

Na razie zaś — jak pisze jedno z pism 
kowieńskich — na szlachetny gęsi ród spa­
dło drugie historyczne zadanie. Po urato­
waniu Rzymu muszą ratować bilans han 
dlowy Litwy. Zadanie, trzeba przyznać, zna­
cznie trudniejsze. Tu sam krzyk nie po­
może . . .

W ostatnich dniach rozeszły się po 
Kownie pogłoski, iż ponoć w związku z nad­
produkcją mleka, we wszystkich urzędach, 
zamiast południowej herbaty, urzędnicy bę­
dą dostawać mleko.

I dla obywateli zdrowo i dla państwa 
pożytecznie. . .

SWASTYKA NAD GDAŃSKIEM
Ostatnie wybory do c:al samorządowych w 

dwuch gdańskich powiatach: Wielkie Żuławy i 
Gdańskie Niziny, zmieniły polityczne oblicze 
tych powiatów zupełnie. Przesunięcia orjentacy. 
partyjnych sa tak znaczne że ze wzg edu na 
ich wewne rzno- i zewnętrzne poi.tyczny cha­
rakter na'eży im przypisywać w wymowie swej 
znaczenie wyjątkowo przełomowe.

Wszek:e. przed wyborami stawiane przy­
puszczenia co do ewentualnych wyników gloso­
wania zaw odły. Nawet najbardziej optymistycz­
ne proroctwa partji narodowo - socjalistyczne.. 
okaza’v sie poprostu za ma!o optymistyczne —
Wyn k wyborów dał przygn a aiace zwyeęstwo 
Danii Hitlera przysparzając tern samem klęskę 
swym politycznym wrogom. W powiece Gdań 
skie Niziny na ogólna ilość 15.942 osób upraw ­
nionych do g'osowan*a z prawa głom skorzysta­
ło 14.614 osób z czego na listę narodowo . socja- , , . h 
listyczna nadło 11610 g’osów na listę pohączo iycn Iaiacn- 
nych stronnictw .nacjonal stów i centrowców —
956 g!osów. soc aliści uzyskali 1 575. a komu­
niści 473 głosów Tern samem narodowi . socja­
liści uzyskali 79,5 procent wszystkich ważnych 
ghłsów, nac’onal'ści i centrum — 6,5 procent. 
socjaMści — 10.8 proc., a komuniści — 32 proc.

Polacy w tym powiecie n e uzyskać żadnych 
głosów Don:eważ nie wystawili własno lis*v.

W powiecie Wielkie Żuławy upoważnionych 
do głosowania było 25.618 osób głosowało zaś 
23 452 osób z czego narodowi socja iści otrzy­
ma!' 18.102 gosów (77.2 proc ). nacjonaliści i cen­
trum — 2 186 g’osów (9.3 procent), sooa iści —
2.097 głosćw (8.9 proc.), komuniści — 830 gło­
sów (3.5 proc.) i polska l.sta 255 głosów (1.1 pro- 
cciit).

Ż powyższych danych jasno wynika, że wal­
ne, zwycięstwo w wyborach do sejmików powia­
towych uzyskali hitlerowcy W wyborach do 

rad gminnych zwycięstwo to jeszcze bardziej 
jest efek owne ponieważ partia narodowo - so- 
cjalstyezna uzyskała w powiecie Gdańskie Ni­
ziny 9? procent, w Wielkich Żuławach zaś 86 
procent wszystkich ważnych głosów Nie czę­
sto zdarza a się tak gruntowne zwycięstwa od- 
n;es'one przez stronnictwo polityczne, tern w ę 
cej. jeżeli się zważy że stronnetwo takie jest 
stosunkowo świeżej daty. Coprawda narodowi 
socjaliści w walce wyborezei mieli wszystkie 
atuty po sWojet stron e rozporządzając znacz- 
niejszemi od swych przeciwników politycznych 
sumami peniężnemi » mając do swej dyspozycji 
cały aparat administracyjny, policyjny i poczę- 
ści sadowy. Zw’aszcza zawieszenie jedynego pi­
sma socjaMstycznego na k;!ka dni oraz zaaresz- 
towan e dwuch redaktorów tego pisma i to w 
chwili najgorętszej wa'ki przedwyborczej nie 
mało przyczyniło się do kieski socjalistycznego 
obozu

W walce zaś przedwyborczej nieprzebiera- 
no w środkach. Z jednej strony narodowi socja­
liści w swojetn piśmie codziennem ..Der Danzi- 
ger Vorposten“ wywlekali na światło dzienne 
wszelkie grzeszki natury osobistej szeregu czo­
łowych dzia'aczy socjalistycznych, z drugiei zaś 
strony socjaliści w swej .,Volksstimme“ odwdzię­
czali się swym „przyjaciołom4* w „odpowiedni*

prasowych wpływów, tego rodzaju metody wa!k: 
budziły uczucie podobne do tego. które przeważ­
ne towarzyszy pasażerowi w podróży morskiej 
W po'ityce lednak zasada że cel uświęca środki 
est jedynie m aroda ną. a memieckie stronnic­
twa gdańskie widocznie nie chciały robć wyjął 
*ów. Faktem lednak jest. że wielkiemu przyro­
stowi g’osów narodowo . socjalistycznych to­
warzyszy daisze skurczenie s:e pozostałych par- 
tyi opozycymych

Lecz zwycięstwo święci metylko lista hit* 
erowców gdańskich Również lisa polska acz 
<o'wiek ilość głosów na n a oddanych w porów 
ianni do list nienreckich *est w ecej niż skrom­
na. tern nie mniet w porównaniu do iat ub egłycł 
wykaza*a znaczny tych głosów przyrost Cha 
'akterystyczne >est zestawienie wykazuiace Ilość 
głosów oddanych na listę nolska w poszczegól-

Otóż w powiec;e Wielkie Żu’awy w roku 
1920 na Hste nolska g’osowa'0 83 osób, 

w roku 1923 — 118 osób. 
w roku 1927 — 116 osób, 
w roku 1928 — 51 osób, 
w roku 1933 — 171 osób. 
a obecn:e W  osób
Za*em ostatnio uzyskana ilość głosów pol­

skich test naiwieksza od samego początku ist 
nien:a Gdańska tako Wolnego Miasta. Stwierdzić 
tu wypada że posunęliśmy sie o znaczny krok 
naprzód Zasługę na o erwszem miejscu ma tu 
niewątpliwie .Zw;azek Polaków44, naikczniejszr 
obóz oo'ski w Gdańsku. Smutnym i niepokojącym 
•est natormast fakt że w powiecie Gdańsk e Ni­
żmy wogó'e nolskiei listy nie wvs awiono mimo 
że oow:at ten. chociaż w mniejszym stopn u 
orzez udność polska rówmeż iest zamieszkany 
Czyżby powód mewysfawmma własnei polskie 
’i«tv 'eżał w niemożność4 doiśc:a do porozumie 
nia m:edzv dwoma oolskiemi obozami?

J ieszcze 'cdnn wynika z ostatnich wyborów 
a mianowic:e, że w5eś gdańska albo słabo zalud­

nioną iest przez element polski, albo element t&n 
zamało jeszcze iest uświadomiony pod względem 
narodowym Przywódców polskiego w Gdańsku 
społeczeństwa czeka zatem wytężona, stała .• 
niezmordowana praca ugruntowania dotychcza­
sowego polskiego stanu pogadania na wsiach 
gdańskich oraz zdobywania tych ieszcze malucz­
kich, słabych i chwiejnych, którzy czy to z po­
wodu nieuświadomienia narodowego, czy te dla 
chleba i osobistego spokoju w ostatnich v 
rach glosy swe Niemcom oddali Żeby tak 
nak było należy zamechać przedewszysikn .n 
wszelkich sporów i waśni w łonie polskiego 
leezensfwa a przez wewnętrzna spoistość, sta- 
'ość i siłę organizacyjna w oparciu o polską po­
litykę zagraniczna udowodmć tym słabym 3 
ehwieinym że przez przyznanie się do polskości 
nietylko nic nie strącą 'ecz raodwrót. że ta wła„ 
śn e polskość w Gdańsku daje gwarancję opieki 

normalnego a korzystnego bytowania.
Narodowo - socjalistyczna prasa gdańska na 

swych łamach szeroko omawia osiągnięte obec­
nie zwycięstwo przytaczaiąc szereg głosów, ja­
kie s e w orasie m eiscowei ' zagrań w związku 
z wyboram' ukazały Z ‘ednej strony stara się 
ona przekonać swych czytelników, że wybory 
ostatnie ma'a wyłącznie znaczenie dla wewnę­
trznego życia gdańskiego społeczeństwa, z dru- 
g'ei zaś strony przez przytaczame 'icznych 
uwag niemieckich publ'cvstów narodowo - so-. 
:ialistvcznvch z Rzeszy uwypuklić pragnie ideo­
wy związek ''ak1 >ei zdaniem zachodź* miedzy- 
iuż odbytem' wyborami w Gdańsku, a odbvć- j ; 
maiacym r^ebiscyt-mr w Zagłcbui Saary. Wogóle 
w os*atnfch dniach problem Saary w dziwny 
akiś snosób przez *ułeisze osina niemieckie by­
wa koiarzony z Gdańdoem tako Worie-m Mia­
stem. stwo^zonem przez Traktat Wersalski Ha­
sło ..Zuriick zum R eW  urmeszczone w tvt»le 
urzędowe4 eazetv oarti' narodowo - socjalistvcz„ 
nei .Der Dan7'>er Vorpns'en“ nabiera wobec 
tego szczegółnieiszego znaczema

Uwag: godna iest również kró*ka .rochę 
boniczna notatka um:eszczona we wstępnym ar- 
tyku'e tego dziennika polemizutaca 'rzecznie « 
tutejsza ..Gazeta Gdańska" na temat wyników 
wyborów Autor tego artykułu bowiem sądzi, że 
ze wzgieflo na 255 oddanych głosów na listę pol­
ską. twierdzeń e ..Gazety Gdafisłre.!44 jakoby 
wzrost głosów polskich dobdne światu wyka­
zał że na terenie wsi gdańskie* istnieje obok 
'udtjośc' n emieckiei również autochtoniczna lud­
ność polska która winna mieć te same co i N'cin. 
cy prawa, iest ..lekko" przesadzone

Jeżeli sie porówna ilość głosów uzyskanych 
orzez oarfie z ilo.śc!n po'sk>'ch głosów, to pozy­
wacie stosunek ten trochę dz!wnie w^glada lec?, 
orzec'eż nie nnw'nno to bvć znów dla partji ta­
kie ..śmieszne" edvż ki'ka łat temu ilość głosó-,- 
izirskana przez narodowych sociaiistów była jC-
■ 7C7“ iPoro mnif»ic7a

Momentem po'i‘vcznvm 1 efektywnym os:ag- 
n‘ętego przez h:tlerowców zwycięstwa w ostat­
nich wyborach do ciał samorządowych jest za­
powiedź nowvch wyborów w trzecim powiecie 
5 ^potach kt'V? s:e naiorawdopodnboiei w krót­
kim czasie odheda a co zatem idzie ze wzglę­
du na rPeod-powiadaiacy na«t>**>iom ogółu Ittd- 
nośc* skład obecnego nrzedstawżc^ls^a w sej­
mie gdańskim rozw ażanie na w 'M e przyszłegO 
roku tego sejmu 1 rozpisanie nowych wyborów.

- rtalt.

P R E Z Y D E N T  S E N A T U  G D A R S K E G R  U S T Ą P IŁ  
Ganleiler Forster zw yciężył

G d a ń s k  (Teł. *wl.) Prezydent senatu 
gdańskiego, dr. Rauschning, który od dłuż­
szego czasu znajdował się na urlopie, podał 
się w prątek wieczorem do dymisji.

Wybór nowego prezydenta senatu odbę­
dzie się w najbliższych dniach w Vo)kstagu. 

Jak y/ndcmo od dłuższego czasu istniały
żywe przeciwieństwa między szefem gdańskiej dent Senatu, Greiser*

partji narodowo-socjaMstyeznej Forsterem •  
prezydentem Rausehningiem.

Oficjalnie podaje się zły stan zdrowia 
p. Rausehninga jako powód jego dymisji. (Jb)

G d a ń s k  (PAT.) Prawdopodobnym na­
stępcą dr. Rausehninga, prezydenta Servd-,i 
gdańskiego będzie dotychczasowy wicepi .y;’

W a r s z a w a  (tel. wł.) Z Wilna donoszą, że 
w tamtejszej fabryce aparatów radiowych ..Rlc- 
ktrit44 wybuchł na tle ekonomicznem zatarg. — 
Około 300 robotników zagroziło strajkiem. Spra- 

sposób. Dla człowieku stojącego poza sfer* ti7di wą zajęły się władze administracyjne oraz insoe-

Z A T A R G  W  „ E L E K T R I C iE "
k’torat pracy. „Elektrit" )est iedną z największych 
fabryk tego rodza u w Polsce. Obroty jej są du' 
że, doszły bowiem w tym rokn do 2 milionów*

(M)



MACZUGA WSYPUJE SWYCH POMOCNIKÓW
„Polski Dillmger“  pragnie odpokutować za  swe zbrodnie

Wtorek', dnia 27 listopada 19d4 r.

P r z e w o r s k ,  23 listopada.
Donosiliśmy już o ujęciu słynnego Ma- 

■ v.-:ugi, postrachu cale] nieomal Małopolski.
|  ?nie „polski Diliinger" ma już kajdanki 

n rękach.
Po przybyciu do więzienia, Maczudze na­

łożono natychmiast ubranie miązienne, ponie­
waż jest on więźniem karnym i ma do odsie­
dzenia jeszcze stare kary z dawnych w y ­
rokom.

Ujęcie żywcem Maczugi pozwoli przede- 
Wszystkiem na u jawnienie wielu jego pomoc­
ników, którzy chronili go przed pościgiem 
policji tak długi czas.

Maczuga bowiem zmienił ostatnio swoją 
taktykę i posypuje" wszystkich swoich po­
mocników. Opowiada o lem, gdzie i kiedy 
i kto go ukrywał, jak się za to odpłacał.

Maczuga przy pierwszych zeznaniach 
ośmuuiczyl, że prnenie za wszelką cenę odpo­
kutować za swe zbrodnie i to nawet w  ten 

£ sposób, że pragnie, aby go zasądzono na Z ie m ­
ek nicę, w  której chce stać po kolana w  wo~ 

dzir (]) Poza tera wypiera się jakoby miał na 
smoleniu jakieś ofiary śmiertelne. Powiada, 
że p śli strzelał do luilzi. to tylko na postrach. 
przyznaje się jednak, że strzela! do śp. ks.

, Chmurowicza, zeznając zarazem, że strzelał 
tylko w nogi. jak widać z tego. bandyta roz­
paczliwie broni się przed najsurowsza karą, 
jaka iro czeka.

Z kryjówki bandyty rodzina Motyków 
Zrobiła sobie poprosi u stałe źródło dochodów. 
Wszystkie pieniądze, które bandyta zrabował 
musiał oddawać Motykom za ukrywanie go 
przed policją. Motyka wyłudził nawet cal 
bandyty owe pamiętne 50.000 marek niemiec­
kich. które Maczuga zrabował u Gintla Tei- 
cha w Dynowie, sądząc, że zdobył wielki łup 
Wówczas Maczuga zaofiarował te banknoty 
Motyce jako zastaw, oświadczając, że nara- 

it nie może ich zmienić. |ak wiadomo, bank 
ty  te nie posiadały żadnei wartości. 

Rodzinna wieś bandyty, lioźbórz, nie ma
dobrej opinji. W czasie obecnych docho 

ożeń stwierdzono, iż cala wieś, a przynaj 
mniej większa tej część chroniła bandytów

Do dziś mieszka fara matka bandyty 
która niejednokrotnie udzielała mu ochrony 
opieki i informowała o policji. Jak dalece roz-

A lA K  SERCA U K fW tW  NA WIDOK 
KOMORNIKA

Wc wsi Strzałkowo pod Radomiem wydarzył 
*ię przedziwny wypadek, będący jednakże charak­
terystycznym znakiem obecnej epoki.

Do Janiny Gajewskiej ze Strzałkowa przybył 
komornik z wyrokiem egzekucyjnym za zaległości 
w kasie Stefczvka. Naturalnie w domu powstał po­
płoch.

Pan komornik wkroczy} zamaszyście do obory 
aby zająć krowę. I tutaj nastąpiła nieoczekiwana 
tragedia. Krowa wytrzeszczyła oczy na urzędową 
osobę, na urzędową teczkę pod pachą, na urzędowy 
łańcuch na szvi pana komornika — a gdy komornik 
zbliżył się do niej i dotknął jej ręką, przerażone by 
dlę wydało z siebie jęk rozpaczy i padło trupem 
wierzgnąwszy racicami. Zapanowała konsternacja 
o nawet wm pan komornik nie mógł się opędzić 
przykremu uczuciu na widok tak tragicznego zgonu 

Co najdziwniejsze w tej osobliwej sprawie, to orze 
Czenie lekarza weterynarii, dra Wiśniewskiego z Ra 
domia. którv stwierdził, że krowa zdechła na atak 
serca, spowodowany przestrachem.

Wtedy to właścicielka korwy oskarżyła Kasę 
Stefc2vka w Wolanowie, że pośrednio spowodowała 
°na śmierć krowy przez nasłanie komornika.

Wydarzenie to, pełne makabrycznego komizmu 
świadczy, że psychoza lęku przed sekwestratorcm — 
Panem obecnego świata, udziela się nawet bydlętom.

winięta była w tej okolicy „bandycka służba 
informacyjna", może zaświadczyć fakt, iż już 
w godzinę po ujęciu Maczugi matka jego by­
ła o tym fakcie powiadomiona. Ale nietylko 
krewni udzielali pomocy bandycie. Można 

stwierdzić, iż poprosi u cala ludność udzielała 
mu pomocy, do tego stopnia była steroryzo 
mana. Na iemat Maczugi wytworzyła się spe­
cjalna psychoza. Pomijając już o iegendscb 
ciemnego tłumu, który szeptał solne na ucł,o 
iż Maczuga jest „nietykalny". kole się go nic 
imają itd. itd. — nawel światłejsi włościanie 
udzielali mu pomocy, a przynajmniej mil 
czeli jak grób w  ahamie przed zemstą

Obecnie policja przystąpiła do oczyszczę 
nia „poła walki'4. W okolicach Przeworska

Moskwa, w listopadzie.
Przez długi czas Sednem z ważniejszych haseł 

k miunistycznych w Rosji sowieckiej bvło: „Precz 
z luksusem. Precz z korupcią kapitalistyczną". Pro 
wadzono kampanię przeciwko smokingowi, sztyw  
nemu kołnierzykowi, krawatce, iako artykułom, nie 
zawodnie świadczącym o pochodzeniu burzuazyjnem 
Cvklistówka. jaka nosi Lenin na wszystkich portre 
tach. bała ubiorem nieomal oficjalnym. Z chwilą 
iednak gdv Z. S. R. R. zaczął znów nawiązywać 
kontakt z zachodem i gdv coraz liczniejsze grona 
turystów poczęły napływać w iego granice, hasło to 
straciło, a raczei traci powoli na swej jaskrawości. 
Niektóre wypadki każą przypominać, iż okres walki 
z luksusem chvli się ku końcowi.

Pierwszym znakiem zmiany frontu bvło otwar­
cie w samym środku Moskwy wielkiego składu z per 
fumami. Okna wystawne wspaniałe, wnętrze luksu 
sowę. a sprzedawczynie eleganckie!... Pomyślałby 
ktoś. że skład żywcem przeniesiono z Parvża. W 
dniu otwarcia paro chłopców w liberiach rozdawało 
na ulicach reklamy w języku rosyjskim i cudzoziem 
skich. Ani jeden głos protestu nie podniósł się prze­
ciwko tei siedzibie luksusu, umieszczonej w samem 
sercu proletariackiego miasta. V\iręcz przeciwnie 

..Prawda11 zapowiedziała, że tysiące flakonów z won 
nościami. iak leż mvdła i inne przvborv przesyłam 
będą odtąd do dalszych części kraju, do Kaukazu, na 
Syberię i Ukrainę. Jak twierdzili niektórzy, pierwsze 
zamówienia określają się ładną sumą 9 ł pól miljo 
nów rubli.

Naturalnie nie zapomniano o propagandzie.

i w sąsiednich powiatach. Śledztwo przeciw­
ko Maczudze prowadzone jest niezwykle 
energicznie. Najprawdopodobniet pi m es prze 
ciwko bandycie odbędzie się iuż w grudniu 
br. Będzie to ostatni akt likwidacji btzezeł- 
nej bandy.

W więzieniu rzeszowskiem Me zuga spo­
tkał się ze swym bandyckim ttm w zyszem  
Antonim Januszem, który został nnego czasu 
skazany na karę śmierci za napad i a ks, 
Chmurowicza i oczekuje obecnie uprawo­
mocnienia wyroku po decyzji Sądu Najwyż­
szego,, dokąd wniesiono kasację. Konfronta-

1cja obu bandytów pozwoli niewątpliwie wy­
świetlić wiele tajemniczych jeszcze okolicz­
ności.

Najrozmaitszym kosmetykom dostały się nazwy, do­
stosowane do haseł oficjalnych. Widzimy więc na 
eleganckich opakowaniach nazwy takie, iak: „Plan 
pięcioletni", „Stratostat", „Kanał Białego Morza", 
„Łamacz lodów". „Bohater Północy". „Sto tysięcy 
traktorów". „Czerwona Mandżuria". „Pałac Sowie­
tów" i t. p. Istnieje też „Wenus Sowiecka" j „Per­
fumy Stalina", te ostatnie sprowadzane z Kaukazu, 
ojczyzny dyktatora. W reklamach zapowiadają 45 
najrozmaitszych gatunków wonności tak. że ama­
torzy będą mieli rozległy wybór. VVodę kolońską 
sprzedaie się tvlko w dwu gatunkach, o zajiachu 
magnolii i kamelii. Pierwszy gatunek, który został 
rozchwvtanv nazywa sie „Czerwona Moskwa".

Jak donoszą depesze z Moskwy, wielki skład 
Torgsinu, którego magazyny mieszczą się w naj- 
bardziei eleganckiej dzielnicy miasta przy Moście 
Marszałków, otworzy! właśnie zakład mód. Na mej- 
ściu czvtamv: „Nailepsi krawcy dla pań i panów. 
Fraki, smokingi,, suknie wieczorowe według najnow 
szych modeli".

Abv uzupełnić ten obraz zmian, jakie nastę­
pują w Z. S. R. R dodajemy, iż znikła iuż dziś do- 
tymczasowa niechęć do zachodu i jego kultury. Mło­
dzież tańczy po dancingach i nawet w licznych par­
kach Moskwy, a orkiestrv mzzhandowe cieszą się 
ogromną popularnością. Pod samą stolicą na przed­
mieściu Sokolniki otwarto ostatnio elegancki lokal 
w którvm, „tańczy się codziennie od godziny 21". 
Taką jest nowa Rosja, która się przeobrażał

f
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NIEZNANA RADJOSTACJA PODAJE SYGNAŁY
ta je m le z p i samolotom

II e 1 s i n g f o r s, 23 listopada. 
Donoszą ze Sztokholmie że w Szwecji zo­

stały podchwycone sygnały, podawane przez 
dwie tajemnicze stacje radjowe, emitujące 
aa fali S45 mtr. Eksperci uważają, że stacja 
zna jduje się gdzieś w północnej części Skan- 
dynawji, przypuszczalnie w Laplandji fiń­
skiej. Uważają dalej że stacje te dają kieru­
nek tajemniczemu lotnikowi, zaopatrzonemu 
również w aparat radiowy.

Na podstawie całokształtu zebranych do­
tychczas danych, przypuszczają, że istotnie 
w I.apłandji fińskiej istnieje tajna baza lot­
nicza.

Jak wiadomo, mniej więcej rok tętnu ko­
munikowano o przelotach tajemniczych sa­
molotów nad bezhidnemi rejonami Finłandji. 
Szwecji i Norwegji, oraz o mistycznych ra-

tdjogramach i sygnałach świetlnych.
Prasa szwedzka przypuszcza, że istnieje 

kontakt pomiędzy Japonją a pewnemi ugru­
powaniami (w każdym bądź razie nieur/ędo- 
wemi), fińskiemi i że Japończycy przywożą 
taiemniczemi okrętami do brzegu finlandz­
kiego armaty, amunicję i samoloty Otóż ta­
jemniczy lotnicy maia mieć za zadanie na­
wiązanie kontaktu pomiędzy przybywające- 
mi okrętami i tajną bazą, służącą jednocześ­
nie jako skład broni.

Według ostatnich wiadomości z północy, 
w okolicach Nordkap znajduje się obecnie 
kilka parowców nieznanej narodowości, trzy­
mających się poza granicami wód terytorial­
nych i wymienia jącvch ciągle sygnały świetl­
ne z tajemniczymi lotnikami. '

-oOo-

CZY LU B I PANI ZAPACH „ S T U  TYSIĘCY TRAKTORÓW11?
MOSKWA ZACZYNA S ię  PEBFOTIOWAC 1 WKŁADAĆ SPOWROTEM FRAKI



Wtorek, dnia 27 listopada 1934 y.

G IE Ł D Y
Ceduła giełdy zbożowej w Poznaniu
Zyto 15 t. p. P 14 — 13.75 14—

Usposobienie: stała
Pszenica 15.50 16.00

Usposobienie1 stale.
Jęczmień browarowy 20.50 21.—

i -p..-.- i. -i.<ikojae,
JęcE -iicń 710—725 g-I 18.25 18,75
Jęczmień 680—690 g-1 16,75- 17,25

usposobienie sookoine.
Owies 30 t, p. P. 15 — 14 75 15.-

uspustibienir spitkiiioe
Mąka żytma 1 gat 0-55% wt. w . 20.25 21,25
Mąka żytnia I gat 0-65% wł w. 1325 20.25
Mąka żytnia II gat. 55-70% wł w. 13.75 14 73
Mąka żvtn.a poślednia pon 70% wł. w. 11.75 12,75
Mąka żytnia razowa 0-95% wł w. 15.75 16.75

Usposobienie spokome
Mąka pszenna gat 1A 0—20% wł. w. 27 — 29 50

gat IB 0—45% wl w. 26.50 27—
gat. IC 0—55% wł w. 25 50 26.00
gat ID 0—60% wł. w. 24 50 2 5 -

Maka pszenna gat IIB 20-65% wt. w 23.50 24.00
Mąka pszenna gat. IIA 20-55% w! w. 22.50 23—

gat. 11B 20—65% wł. w 22— 22.50
gat. .11 D 45-r65% wt w. 19— 19.EC
®at IIP 55--65% wt w. 1 6 - 16.30
rńt f 11A 65— 70% wl. w. 
Tub 70— 75% wt. w.

15 — 15,50
12.00 12.50

;4tv•!('»'rte
Otręby żvrme nrzemialu standart. 10— 10.75
Otręby pszenne grube przem standard. 10 50 11. -
Otręby pszen średnie przem. standard. 9.75 10',
Otręby jęczmienne 11.— 12,50
Rzepak zirnuwy 41 — 42—
Rzepik zimeyyy ?7.— 38—
Siemie brane 43.— 45—
Gorczyca 46— 48—
Wyka latowa 24— 2600
Groch Viktoria 39— 43—
Groch F o lgera 32— 35 -
Coniczyna czerwona surowy 130— 150—
JConiczyna biała 80— 100—
Koniczyna szwedzka 180— 2 0 -
K oniczyna żółta odluszczoaa 7 0 - 8 0 -
'rzel-u 8 0 .- 100 -
i ymmeu^z 60— 7 0 -
Rajgras angielski 8 0 ,- 90 -
Ziemniaki fabryczne za kitoJ^ 1 3 '4

59
Tajemnica M o r a

PonicM scnsaciilna
Mówiąc to badała pani Rosier i gorącz J ciebie, mój Maurycy kocham cię, jak syna 

kową uwagą rysy twarzy młodzieńca, w któ- i na samą myśl, że przyszłoby się z tobą 
rych się w istocie wielkie znużenie odbijało. I rozstać, łzy cisną mi się do oczu.

Stom3 pszenna luzem 
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia juzem 
Słoma żytnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
Słoma lęczmienna luzem 
Słoma lęczmienna prasowani 
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nadnoteckie tuzem 
Siano nadnoteckiep rasowane 
Makuch lniany wt aflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch słonecznikowy w taflach 42/43% 18.— 
Śrut Soia 21 —
Mak niebieski 40.—

Ogólne usposobienie: spokojne 
Poznań dnie 24 listopada 1934 r

2.25 
285
2.75
3.25 
3—

3.50
1.95
2,85
7.25
7.75
8.25
8.75

17.50
13.50

2.45
3.05 
3—
3.50
3.25

3.75
2.45
3.05
7.75
8.25
8.75
9.25 

18— 
13.75
18.50
21.50 
4 3 -

ć i p i e n i ę ż n a  w Warszawie
Warszawa, 24. bm godzina 13.15 teł. wł • Dolar 

i 9J4-, Bank Polski płacił 5.27; Marka raem. 186 50.
Dewizy. Berlin 21300; Holandia 358.30: Londyn 

26.49; Paryż 34 93: Szwajcaria 171.75.
Dotarówka 52.75; Akcie Banku Polskiego 92.50 • •
Warszawa. 23. 11. 34.
Dewizy: Belgja 123-62— !23 93—123,31: Holand 

358 25—359,15-^357.35; Londyn 26.49—26.62—26 36; 
Nowy Jork czek 5.30K—5 3314—5.27!4; Nowy Jork 
kabel 5.305L—5.336'«—5.275/s: Paryż 34.9334-3502- 
34.85: Praga 22,11—22.16—22.06: Sztokholm 136.60- 
137.30—135 90; Szwajcaria 171.65-17208—171.22: 
Wiochy 45.24—45.35-45.12; Berlin 213.25—214.25 -
212.25 Tendencia niejednolita

Pożyczki: 4% poż inwestycyjna 114: 4 oro:. 
poż. inwest. seryina 118; 5% poż. kcnwersy na 63.00 
5 proc kolejowa 58.50 : 4% poż. premj doi 52.75:
7% poż. stabilizacyjna 66.00—65.50—66.00. Tendencja
niejednolita

Giełda pieniężna w Poznania
Poznań, dnia 24. 11. 34.

Tendencja dziesiejszew zebrania giełdo­
wego bvła utrzymana.

Z pożczek państwowych zwyżkowała nie 
co 5 proc. poż. kon wers wina notu jąc 62 zł w 
płaceniu, pozatem płacono za 4 proc. poż. in­
west. 111 zł. natomiast obracano 4 proc. nretnj 
«ol. po 52.—  oraz 3 proc. poż. bud. po 45.—  w  
Zaofiarować

W jej spojrzeniu widać było czułość, zakło­
potanie, prawie trwogę.

Oczy niby łzami zamglone spoczywały 
na nim, nie, jak to czynią oczy przyjaciół­
ki, lub siostry, ale, jakiemi matka spoglądała 
na ukochanego cyna. Trzymała ona w swo­
jej rękę obok niej siedzącego młodzieńca 
uścisnęła ją łagodnie.

Pani Rosier liczyła jak to już wspom­
nieliśmy czterdzieści pięć lat, wydawała się 
atoli o kilka lat młodszą. Była ona mierne­
go wzrostu i posiadała jeszcze wysmukłą, gib 
ką kibić. Bujny, kasztanowaty włos okalał 
wprawdzie nieregularne, ale bardzo delikat­
nie wykrojone owalne oblicze o równie u- 
roczym jak roztropnym wyrazie.

Najosobliwszą cechą tej twarzy atoli by­
ły oczy, niezbyt duże, ale cudownie spoglą­
dające. Czasami dawała się ich źrenica roz­
szerzać i kryć się w sobie niezmierną głę­
bię. W takich chwilach zdawało się, że te oczy 
muszą jak kocie oczy w ciemności i w głąb 
duszy człowieka widzieć.

— Ty masz gorączkę, kochany Maury­
cy! odezwała się pani Rosier do młodzieńca, 
albowiem uczuła, że jego ręce w jej ręku 
pałały.

— Ależ nie, zaręczam ci. i
— Dla czegóż zapierać? Czuję, że twoja 

skóra jest sucha, a tętno u cieuie za prędko 
bije.

— E! trochę znużenia!
— Wysilasz się w pracy i rozrywkach.
_  Przyznaję, że mię coś w ostatnich

dniach nieco wysiliło — ale to teraz usta­
nie. Wesoła wiadomość, którą ci oznajmię, 
ma z tern związek. Pewien bardzo bogaty Ho 
lenderezyk, były kapitan okrętowy, z któ­
rym przed rokiem często się stykałem, przy­
był znowu do Paryża na dłuższy pobyt dla 
studjowania w archiwum ministerjum mary­
narki, gdzie ma z polecenia swego rządu 
napisać obszerne dzieło. Przed dwoma dnia­
mi spotkałem się z nim przypadkowo; a on 
mi uczynił propozycję, abym objął u niego 
posadę sekretarza z bardzo dobrą płacą. Jest- 
to posada, która mi nietyłko obecnie pie­
niądze przynosi, ale mi także przyszłość ro­
kuje. Wkrótce nie będzie się mógł obejść 
bezemnie, stanę się mu niezbędnym i będę 
mu wszędzie towarzyszył.

— Czy naprawdę zamyślasz Paryż opuś 
cić? zapytała żywo pani Rosier, blednąc.

— Na to tylko, aby odbywać chwilowe 
lodróże, albowiem kapitan polubił Paryż i 
zamierza stale w nim zamieszkać; a więc 
nieustannie będę tutaj z nim powracał.

— O takeś mnie tem przestraszył, mó­
wiła dalej poczciwa kobieta z westchnieniem 
sełnem ulgi. Widzisz, przyzwyczaiłam się do

Rzeczywiście pani Rosier obcierała zwil» 
gotniałe oczy...

Maurycy pocałował ją.
— Nie martw się, kochana opiekunko, 

nie troszcz się — rzekł. — Przysięgam ci, 
że Paryża nigdy nie opuszczę na zawsze. 
Zbyt boleśnie byłoby mi się rozstać z tą, 
co tak szlachetnie zastąpiła mi matkę, której 
nigdy nie znalem.

Młody człowiek wymówił te wyrazy ze 
wzruszeniem, od którego głos mu drżał.

Nie ośmielimy się utrzymywać, ażeby to 
wzruszenie było szczere, a!e pani Rosier nie 
mogła temu uwierzyć i zawołała też, całując 
Maurycego w czoło:

— O! drogie, kochane dziecko, jakże 
szczęśliwą byłaby twoja matka, widząc cię 
tak dobrym, tak przywiązanym, tak praco­
witym. Jakże ci błogosławić musi tam z nie< 
bios, jak modli się do Boga, aby cię strzegł 
od wszystkiego, złego.

Powciągnęła rozrzewnienie, ogarniające 
ją i zmieniając przedmiot rozmowy, mówiła 
dalej:

— Więc zostajesz sekretarzem u tego 
kapitana holenderskiego?

— Jutro już obejmuję obowiązki.
— A pensja ile wynosi?
— Ośm tysięcy- franków.
— Ależ to wybornie!... Przy twoich sześ­

ciu tysiącach, da ci bardzo ładny dochód^
— Będę też odkładał.
Na usta pani Rosier wystąpił lekki u« 

śmiech.
— Odkładać? — powtórzyła. — Co mo­

że zaoszczędzić człowiek w twym wieku, ła­
komy na przyjemności; pozwól, że temu nie 
uwierzę. Przytem nie widzę w tem nic złego, 
że się bawisz, bylebyś tylko umiał zachowąó ' 
umiarkowanie we wszystkiem. Na szczęście 
praca dobrze hartuje, a ty lubisz pracować, 
chwała Bogu!... Rozumiesz, że próżniak nie 
spełnia swego zadania na tym świccie i nie 
może się mienić uczciwym...

— Naturalnie, że pojmuję i dowodzę te­
go, żyjąc j;ak, jak żyję.

— Nie myślisz żenić się? — spytała pa« 
ni Rosier jakoś niespokojnie.

— Wcale nie myślę, przynajmniej jak 
teraz, a w tem idę za twoją radą. Ażeby 
się ożenić, trzeba mieć męstwo do pożegna­
nia się ze swobodnern i wcsolem życiem ka« 
walerskiem, a ja wyznaję, nie mam tej od­
wagi. Zobaczymy później.

— Później..* tek... później... — szepnęła 
pani Rosier i czlo jej nagle spochmurniało 
— o może nigdy — dodała. — Kto wie? mo­
że to nawet byłoby dla ciebie lepiej.
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Z papierów lokacyjnych P. Z. K. handlo­
wano 4 i pół proc. doi. listy zast. w złocie po 
45.— . 4 i pół proc. list.; zast. po 45.—  i w koń­
cu 4 proc. listy zast. konwert. również po 45.- 

Akcje bankowe bez notowania.
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Poznań
Wtorek. 27 listopada 34 r.

6.45 ..Kiedy ranne wstają zorze
6,52 Gimnastyka; 715 Dzień, poranny: 7.25 Mu­
zyka poranna: 7,35 Chwilka pań domu; 740 Pro­
gram: 7,50 Koncert reklamowy: 11,57 Sygnał cza­

su; 12,00 Hejnał z Krakowa: 12.03 WUdoth. met er.; 
12,05 Przegląd Prasy: 1210 Koncert: 12.45 Op> 
wiad. dla dzieci: 13.00 Dziennik południowy; 1305 
Koncert: 15.35 Przegląd giełd.; 15.45 Lekka mu­
zyka: 16.05 Koncert: 16.45 Skrzynka P K. O.:---!
17.00 Recital śpiewaczy: 17,25 Skrzynka iezykowa 
17.35 Muzyka z płyt; 17.50 Skrzynka pocztowa;
18 00 Pogadanka rolnicza: 18.10 Życie kultur i art, 
Poznania: 18,15 Koncert: 18.45 Szkic literacki:
19.00 Płyty; 19.20 Pogadanka aktualna: 19,30 Re­
cital śpiewaczy: 19,45 Program: 19.50 Wiadom. 
sport: 20.00 Wesołe potpourrl (tr. z Lwowa): 20.45 
Dziennik wieczorny: 20 55 Jak pracajemy w Pol­
sce?; 21,00 Reportaż muzyczny; 22.00 Koncert re­
klamowy; 22,10 Muzyka taneczna; 22.45 Odczyt;
23.00 Wlad-om. meteory 23.05 Muzyka taneczna.
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KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-kał.

Niedz. Katarzyny p M 
Poniedz. Piotra p. .M

Kalendarz arecko kat.
Niedz. Józefata 
Poniedz. Jana 
Słońce wschód: 7.11 

zachód: 15,35 
Księżyc wschód: 19,32 

zachód: 11,27

Dyżur w niedzielę pełni dr. Karpowicz — 
ul. Koszarowa .10 — tel. 286 — Apteka Nowa — 
ul. Marszalka Piłsudskiego 15 — tel. 275.

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł­
ni dr Karpowicz — uh Koszarowa 30 — tel. 286
— Apteka Nowa — Marsza ka P.łsudskiego 15
— tel 275

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek peł­
ni dr. Chmiel — ul. Kośc!elna 2 — tel. 246 — Ap­
teka • pod . An;o’em“ — Rynek — tel. 7,
KINO APOLLO: Tereador i kobiety.
KINO CORSO: Złodz ei sen.

ŚNIADALN1A BAR11 — Rynek 6 poleca 
kawiar arneński astrachański, sa’ami _ węgiers­
ką rrrnogi i inne delikatesy. Dobrze pielęgnowa 
be napoje Smaczne ób:ady na maśle z 3 dań 80 
groszy.

Obiady z trzech dań 60 groszy — smacznie 
przyrządzone poleca restauracja „Rzymska" — 
Ławkkkiego — Szpitalna 2 a.

Psychologia na usługach życia 
c o d z ie n n e g o

Pod tym tytułem wyg'0'.si w poniedziałek P. 
dr prof Jachimek odczyt, który odbedz:e s e w 
an'i gimnazjum męskiego o godz n e 20-tej Nie­
wątpliwie interesujący ten odczyt zgromadzi licz 
ną pub’iczność. . ;...

Teatr Narsdewy z Psznania 
rnstawia sztukę „Franiem  Doktor1’

f < Przed niedawnym czasem Teatr Narodowy 
z pe nama wystawił u nas sztukę ciesząca się 
wie’k m powodzeniem „Dziewczęta w Mundur­
kach

Obecn e przy eżdża ze znaną sztuką Jerze­
go Trepy p t.: FriTulein Doktor.

Z A L E C A N K I W O JT K A  GO P A N N Y  K A Z I
Od jednego z byłych członków Stronnic­

twa ludowego Piast w powiecie ostrowskim 
otrzymujemy następujący l.st, który dla po­
ciechy włościan naszego powiatu podajemy 
w całości.

Szanowny Panie Redaktorze...
Po niedzielnem wspaniałem zebraniu 

wszystkich radnych pow<atu ostrowskiego 
zwotanem przez Bezpartyjny blok współpra­
cy z rządem w Ostrowie — otrzymałem ja­
ko b. prezes Stronnictwa ludowego Piast za­
proszenie na poufne zebranie do Strzehrcy 
miejskiej, które na poniedziałek dnia 19 b. m. 
zwołał prezes Stronnictwa ludowego Piast 
rolnik Kierzkowski z Jankowa Zaleśnego.

Wraz ze mna przyszło takich iak i ia cie­
kawych coś 50 osób a między nimi kumoter 
Oskard z Rabczyna. Wewiór Józef. Grzęda 
Franciszek. Szczot z Radłowa Mocek z B 1- 
czewa no i co orzednieisza śmietana nolity- 
kierów, nazywających sie .ludowcami1*.

Za stołem prezydialnym zasiadł mói swat 
Kierzkowski i dał głos posłowi Poora wie 
Marcinowi. Odrazo też pomyślałem, że poseł 
Poprawa będzie poprawiał niedzielne zebra­
nie BBWR.. które mu ogromtre n:e w smaki 
było. jako że tam zanrast polityki same spra­
wy gospodarcze i samorządowe bvłv omawia 
ne.

Tak się też i nie myliłem. Poseł Poprawa 
zaczai od tego. że n;ema do kogo teraz ga­
dać. Jak — mówi — BBWR. urządzą zebra­
nie — to ściany Strzelncy nie mogą pomieś­
c i  ludzie — a jak taki jak ia .ludowiec** nrzv 
if*3z:e — to mu do gołych ścian każą gadać 
Wina to leżv w tern. że ludzie lecą iak muchy 
do fem) Bloku. Trzeba zatem — mów'1 — za­
bronić ludowi chodzić na zebrania Bloku — 
bo ieś'i tak dalei nó»dzle. to i sam Mocek na 
w!are nrorzndową nrzeidzie. mko iuż ponr ze- 
cbodzib co ważttieisi nrezesi Piasta. Potem 
omawiał sorawe wyborów sołtysów i zalecał 
za W5’ n'ka cenę ,.swo5ch ludżf1 wybierać bo 
chociaż ich starosta nie zatwierdzi — to ten 
komisaryczny hedzie lepszy od tego. które­
go wybierze Blok.

Gadaj sobie do lampy — pomyślałem so­
bie — słuchaiac takich wywodów > śmiałem 
z tego w duchu, aż mi wątrobą rechotała. — 
Jako dru^i nrzemawiał Mocek Wo?c!ech z Bi’ 
czewa. Ogromnie s:e oVazjł tern. że 1udz:e 
gad°?a. iakoby inź do B'oku wstępował. Po­
wiadał że mu obiecywali już dziedretwo na

resztówce za wstąpienie do Bloku, ale on 
wierny ludowi tej propozycji nie przyjął. Jak 
to usłyszał mój sąsiad — tak mi zaraz do u- 
cha szepnął: Ktoby. ta za takiego pędziwiatra 
choć dwa grosze dał — a on gada o resztów­
ce. Potem prawił Mocek — aby prezesi za­
częli zwoływać zebrania i o każdem zebraniu 
go zawiadamiali a on czy dzień czy noc — 
sam przyjedzie i będzie budził ducha ludowe­
go. Przytem kazał ściągać składki członkow­
skie, bo bez pieniędzy nie ruszy. Kasa zaś 
pusta, tak że do spółki z Kierzykowskim mu­
szą za salę w Strzelnicy 10.— zł zapłacić.

Nad tern mądrem gadaniem — zabrał głos 
w dyskusji Oskard z Rąbęzyna i pytał się o 
termin wyborów dc Seimu. albowiem, mu. się 
spieszy zostać posłem. Na to mu'odpowie­
dzią poseł Poprawa, że termin ?««zcze nie 
ustalony.

Na zakończenie zebrania przemawiał je­
szcze Mocek. obiecując, że choćby kamienie 
z nieba leciały — to on z powrotem nawróci 
..sanatorów** do Stronnictwa bo ma już przy- 
ob:ecane głosy Stronnictwa narodowęo a na­
wet ma jedna dziedz czkę. która mu. cały
m.ajatek chce zapisać na ruch narodowo-ludo- 
wv Pomyślałem sobie, że mówi o Kazi z Bi­
skupic i parsknąłem śmiechem, żc sie aż Os­
kard na mnie obejrzał.

Po tern zebraniu — udaliśmy się razem t. 
i., ja. poseł Poprawa. Mocek. W ew ór Józef, 
Grzed3 Franciszek. Szczot na obiad do Za- 
widzkiego na Sznitalna. Tam znów opowia­
da!' przy sutej libacji, jako do Ostrowa Rata] 
przyjedzie że sie endecia blokuje wraz z Pol­
ska part'a socjalistyczna ze Stronnictwem lu- 
dowem Piast i że sie jedni drugich boją, bo 
wszystkie te partie sa iuż na wvmarc!u.

Gdy mi na drug: dzień no czystej nieco 
się w głowie wyjaśniło — tak nomyślałem, 
abv o tej róbcie kreciei Panu Redaktorowi 
nap!sać i nrzesfrzedz lud przed tymi oczajdu­
szami. oskardowsko-moekowymi. coby to za 
mandaty poselskie diabłu chłopską duszę 
sprzedali. abv swego narszvwe<ro interesu dó 
p:ać. Chcieliby lud odb;ć od Bloku i Rządu — 
ab go znowu w norewierke i niedole rzu­
cić. Ale niedoczekanie wasze — wv handlarze 
chłopskich dusz. — Za wasza wódkę, coście 
;a stawiali — niech wam choć raz nrawdę na- 
n szę.

Powyższy list — zamieszczamy, bez ja­
kichkolwiek komentarzy. R e d a k c j a .

Wasz kumoter.

DZIAŁ URZĘDOWYSztuka ta była grana w Poznaniu przeszło 
150 razy. przy stale, wysnrzedane] widowni Po­
no'u dniu wystawia komedię Fredry „Zemsta Za 
Mur. Graniczny1*. Bilety do nabycia w księgami 
Mieloszyńsk ej. ' ,

Dancing Legionu ifo d y s h
We wtorek dnia 27 bm. Legion M'odych u- 

rzadza w sali „Garltonu" dancing.
Imprezy tutejszej Komendy L. M. zwykle 

doskonale sę  itdaią. natęży za’em spodziewać 
się. że dancing wtorkowy będzie cieszył się po­
wodzeń em.

Pokaz gołębi pocztowych
W czasie od S-go do li-go grudnia br. orga- 

ti i /ve zarzad Zrzeszona hodowców gołębi pocz 
' to\vvch w Ostrowie Pozn dla go'ębi poczto- 

v. r .h. rasowych opasowych, drobiu domowe- 
iak kur, kaczek, gęsi perliczek, indyków ' ba­

żantów oraz zwierząt futerkowych i królików 
Zarząd Zrzeszenia dokłada wsaelk;ch sta- 

tań, aby ną bardzo niska opłatą, poszczególnym 
hodowcom dać możność wystawania na pokaz 
Dnbliczny swego dorobku hodowlanego, a z dru- 

| te j strony unaocznić szerok;cj publiczności a 
j Szczególniej młodzieży tmaocztrć wyniki cichej 
Drący amatorsk!ej i hodowlanej i zachwycić ią  ̂
Męknymi okazami wysokowartościowych gatun 
hów drobnego Inwentarza.

USTAWA
z dnia 15 marca 1934 r. o obronie przeciwlotniczej 

i przeciwgazowej.
Art. 1. (1) W czasie, gdy grozi nieftzpieczeń-

stwo ataku lotniczego lub gazowego, Minister Spraw 
Wojskowych lub wyznaczone przez niego w drodze 
rozporządzenia władze władni są zarządzie pogotowie 
przeciwlotnicze i prz,eciwgazowe na całym obszarze 
Państwa lub jego częśei.

(2) Na obszarze wojennym prawo to służy Na­
czelnemu Wodzowi lub wyznaczonym przez niego wła­
dzom.

Art. 2. Zarządzenie pgotowia winno być bez­
zwłocznie podane do publicznej wiadomości na obsza­
rze, dla którego zostało zarządzone przy pomocy 
środków, zapewniających natychmiastowe jego roz­
powszechnienie.

Art. 3. (1) Zarządzenie pogotowia:
1) uprawnia właściwe władze do podejmowania 

w czasie pogotowia wszelkich czynności i wy- 
dawnnia nakazów i zakazów, potrzebnych do 
przeprowadzenia obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, i zapewnienie wykonania ich 
w razie potrzeby przy użyciu środków przy­
musowych.

2) powoduje powstanie z mocy samego prawa 
obowiązku osobistych i rzeczowych świadczeń 
wojennych oraz służby pomocniczej na czas 
pogotowia.

(2) Władze właściwe, w.rozumieniu art. (1) okre- 
t ślą w drodze rozporządzenia Ministrowie Spraw Woj- 
I skowyeh i Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z za­

interesowanymi ministrami.
Art 4. Po ustaniu przyczyny, uzasadniającej 

zarządzenie pogotowia, władza, która pogotowie za­
rządziła, albo Minister Spraw Wojskowych — a na 
obszarze wojennym Naczelny Wódz — zarządza od­
wołanie pogotowia i podaje do publicznej wiadomości 
w sposób, przewidziany w art. 2.

Art. 5. Rada Ministrów określi w czasie pokoju 
właściwość władz oraz zakres i sposób przygotowania 
w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej, tudzież związane z tern obowiązki osób fizycz­
nych i prawnych oraz instytucyj i władz w dziedzinach:

1) zorganizowania, wyszkolenia i wposażenia w 
sprzęt personelu do tej obrony,

2) zorganizowania sieci obserwacyjnej i alar­
mowej,

3) regulacji i zabudowania osiedli,
4) budownictwa publicznego i prywatnego,
5) maskowania miejscowości, ohjcktów komuni­

kacyjnych, zakładów przemysłowych, elektrycznych, 
użyteczności publicznej oraz innych objektów i urzą­
dzeń, mających znaczenie społeczne,

6) dostosowania istniejących objektów budowla­
nych i innych nieruchomości do potrzeb obrony, jeśli 
obrona ta ma doniosłość społeczną,

7) przystosowania systemu oświetlenia zewnętrz­
nego i wewnętrznego miejscowości, objektów budowla­
nych i innych nieruchomości do potrzeb tej obrony,

8) zaopatrzenia w wodę miejscowości, objektów, 
zak.adów i urządzeń, wymienionych w pkt. 5),

9) budowy, utrzymania i użytkowania wszelkich 
liuij komunikacyjnych i związanych z niemi urządzeń,
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10) urządzeń technicznych w instytucjach uży­
teczności publicznej oraz w zakładach przemysłowych 
i elektrycznych,

11) przeprowadzania ćwiczeń personelu, wymie­
nionego w pkt. I), oraz pogotowi i alarmów próbnych 
ludności, jak również objektów, zakładów i urajdzeń, 
wymienionych w pkt. 5), w obronie przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej,

12) ratownictwa i lecznictwa osób, które padły 
ofiarą ataku lotniczego lub gazowego,

13) pokrywania kosztów leczenia i zaopatrzenia 
na wypadek niezdolności do pracy z tytułu uszkodzeń, 
doznanych w związku z przygotowaniem lub przepro­
wadzeniem obrony,

14) uświadomienia oraz zorganizowania ludności 
W obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej,

15) wprowadzenia w szkołach i zakładach nau­
kowych obowiązkowej nauki lub wykładów oraz ćwi­
czeń praktycznych z zakresu tej obrony,

10) systemu zaopatrzenia ludności w przyrządy 
i środki obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Art. (i (1) Koszty, związane z poczynaniami, 
wymienionymi w art. 5 ponoszą:

1) Skarb Państwa w zakresie poczynań, mają­
cych doniosłość dla całokształtu obrony w gra­
nicach kredytów budżetowych,

2) związki samorządowe w zakresie poczynań, 
mających doniosłość dla całokształtu obrony 
na ich terytorjum,

)) zakłady przemysłowe, elektryczne i użyteczno­
ści publicznej w zakresie, mającym na celu 
ich obronę,

4) zakłady uliezpieczeó i instytucje ubezpieczeń 
sjiołecznych w zakresie poczynań, należących 
do ich zakresu działania, lub mających dla j 
tego zakresu doniosłość

5) organizacjo społeczne, zajmujące się ratow­
nictwem, oraz te, których statuty przewidują 
współdziałanie w obronie przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej — w zakresie poczynań, na­
leżących do ich zakresu działania,

£) właściciele lub posiadacze objektów budowla­
nych i innych nieruchomości — w zakresie, 
mającym na celu obronę tych nieruchomości 
albo osób w nich zatrudnionych.

(2) Rada Ministrów określi w drodze rozporzą­
dzenia rodzaje zakładów przemysłowych, obowiąza­
nych według ust. (1) pkt. 3) do ponoszenia kosztów, 
oraz unormuje szczegółowo zakres i sposób pokrywa­
nia kosztów, związanych z przygotowaniem obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Art. 7. (1) Kto wykracza przeciw nakazom i za­
kazom, wydanym na podstowie art. 3 ust. (1) pkt. 1),

podlega karze więzienia do lat 2 i grzywny lub aresz 
tu do lat 2 i grzywny.

. (2) W przypadkach mniejszej wagi - sąd może 
orzec karę aresztu do miesięcy 6 lub grzywny do 
5.000 złotych.

Art. 8. Kto wykracza przeciw rozporządzeniom, 
wydanym na podstawie art. 5, podlega w drodze ad­
ministracyjnej karze aresztu do miesięcy 3 lub grzy­
wny do 3 000 zł. albo obu tym karom łącznie.

Art. 9. Wykonanie ustawy niniejszej porusza 
się Ministrom: Spraw Wojskowych, Spraw Wewnętrz­
nych, Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
oraz Opieki Społecznej, każdemu we właściwym mu 
zakresie działania, w porozumieniu z zainteresowany­
mi ministrami:

Art. 10. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. J ,

Prezydent Rzeczypospolitej:
(— ) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) L. Kozłowski.

Minister Spraw Wojskowych:
(—) J. Piłsudski.

Minister Wyznań Religijnych i Ośw. Publ.S 
(—) W. Jądrzejewicz.

Minister Opieki Społecznej:
(—) .Jerzf) Paciorkowski.

Powyższe podaję do wiadomości.
Starosta Powiatowy: 

(—) Dr. Eklcert.
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PIECYK
.elazny biedź markę — 
fszafomerke) i garnitur 
do mvda sprzedam. — 
Zgf. do Red. PO 732

WÓZEK
na 10 ctr tanio na sprze 
Jaż Zgłoszenia Szkudia- 
'■ek, ul. Wrocławska 20 
Skład Rowerów

DO 733
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Ogfoszenla do najbliższego numeru orzyimuje sic do godz 14-cl dnia poprzedniego oo tym czasie dolicz* 

sów nie honornie s'e_i nłe zwraca — Redaktor odpn wfedzlalny: Jan Radomski w Ostrowie Poza. — 
Poznańskiego* Akcylna w Poznanie — nile* Pocztowa 0. — telefon 33-90 I 11-77.


